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Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobnegodraku 
50 fen- ogłoszenia umieszczone przed inseratami 
1 mis. Kto często ogłasza otrzyma rabat. ־־*Łtet» do 
 Wiarusa Polskiego“ należy frankować 1 podać w״
nich dokładny adres piszącego. Listów nlez'tfraöiwy

Wychodzi1 codziennie z wyjątkiem dni poświętecz- 
oych• Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 
wynosi 4 m. 08 fen. a z odnoszeniem do domu
4.9S mk. ״ Wiarus Polski1‘ zapisany jest w cenniku, _ , . . ■ , . _ , 0 _״Q
• - pocztowy«! pod znak- polnisch nr. 512. - Redakcja 1 drukarnia w Bochnia, uL Ktosterstr. nr. 8. — Telefon 538.

W imię Boże za Wiarę i Ojczyznę!

AGENTURY-.’ Recklinghausen, Bruchweg 46. Dortmund, Schlosserstrasse 48. Gelsenkirchen. Karlstr. 7 Hamborn, Koernerstr. 95. Oberhausen, Schoepmannstr. 4

wiedząc, że ta Polska była wtedy rozdar- 
tą, oćwiartowaną przez trzy narddy: pru- 
ski, rosyjski i! austriacki. .

Ona sama wtedy była widownią wojny}
wróg zostawiał, jak wszędzie tak i tam 
sąme ruiny. Ona zaś zapobiegła złączenie 
sił bolszewickich ukraińskich z wągier- 
skiemi. Toczy ona dalej Dój o cywilizacją 
z \ zapałem i krewkością, jakiej nie zna? 
dziemy we Francji. Polska walczy ntj 
1000 kim długim froncie przeciw bolsze•' 
wizmowi ; żołnierzy nie brak. Mamy armię* 
liczącą około 800 000 chłopa, a moglibyś׳־ 
my jeszcze 400 000 powołań do broni. Ale 
te wojska, które dokonują cudów, są śle 
uzbrojone, źle wyposażone ; idą one w bój 
bez mundurów i na bosaka : są tam powa־■ 
źne siły — zapewniam was — 'źle zuży- 
wane ; gdyby nas wspomagano, karta Eu- 
ropy niebawem byłaby zmienioną. Oczy- 
wiście nie zapominamy, że Francja i Wło- 
chy odpowiedziały czynem na nasz apel, 
Ameryka udziela nam wiele ułatwień przy. 
naszych zakupnach. Al® Polska jest talii 
biedną!

, “Narodowiec״  

a Narodowe Stron. Robota.
Z kół robotniczych piszą nam, co 

następuje :
W nr. 2*20 ״Narodowca“ i ״Narodu״ 

ogłoszono zjadliwą odezwę przeciw Na- 
rodowemu Stronnictwu Robotników. O- 
dezwa skierowana jest niby to przeciw 
prezesowi dh. Piesze, w rzeczywistości 
jednak mierzy w organizację, bo rozbiera 
rzekom«, szkodliwość przyjętej na wal-1 
nem zebraniu Nar. Str. Rob. w N!6m- 
czech rezolucji przeciw ״Narodowcowi“, 
i uważa delegatów walnego zcbram  N. 
S, R. za nierozumnych ludzi i łajdaków, 
boć przecież rezolucje nie dh. Piecha przy! 
jął, tylko delegaci i oni są odpowiedział־' 
ni za nią. Nie dh. Piecha sam jest wzglę- 
dem Narodowca i Narodu tak nieprzychyl 
nie usposobiony, bo ogół cały podziela to 
zdanie, co najlepiej udowodniają liczne re- 
zolucje nadsyłane od kilku miesięcy z 
wszystkich wieców i zebrań. Do życzeń1 
ogółu stosuje się i •Zarząd Nar. Str. Rob. 
w Niemczech, bez względu, czy się to 
Narodowcowi podoba lub nie. Jeżeli Na- 
rodowiec obok uderzenia na Nar. Str. Rob. 
przytacza i swoje zasługi na wychodźtwie 
to bardzo smutnie, że sam się chwalić 
musi. ״Własna chwała u drzwi stalag 
a choć się podpierała, jeszcze się chwia- 
la", - mówi nasze przysłowie.

Narodowiec niby to nigdy nie walczył 
przeciw N. S. R. i jego zarządowi, zwal- 
czai tylko osoby, które programowi szko- 
dziły. A któż to wogóle założył Nar. Str. 
Rob.? Kto mu wyznaczył program i kie-' 
runek? Prźecież to ci znienawidzeni od 
Narodowca Piecha i Mańkowski. 1Jeże- 
li się ktoś godzi na program przez tych 
panów wytknięty i przyjęty przez Koc- 
gres robotników, a z drugiej strony bij• 
w nich, jak to pogodzić jedną rzecz z Urn- 
drugą?

Zaznacza też Narodowiec, śe i p. No 
wieki, jako główny prezes, potępił роЙ* 
tykę p Piechy i nie godził się na kierunek 
bochumski. Wiadoma to rzecz, że p. No- 
wickiemu schlebiał Narodowiec, bo wciąż 
pisał, że się zupełnie godzi na jego po- 
litykę, która robotnika zdradziła. Da te: 
zdrady dopomagał wiec i Narodowiec 
A cóż się stało?

Panu Nowickiemu aa jego iiob־rą poli-
fakó wypowiedział Zjazd delegatów. N.. S,

Paderewski w Paryżu.
Paderewski, który bawi obecnie w Pa- 

1 : / / 1 celem załatwienia sprawy Śląska 
Cieszyńskiego, jak i spraw polskich wogó- 
le, oświadczył korespondentowi ״Petit Pa., 
risien“, co następuje :

Najpierwszą koniecznością jest,, aby 
ście wiedzieli: naród polski, jak niepraw- 
dopodobnem się to zdawać może, nie 
zwątpił i nie rozpacza. My chcemy strzedz 
naszych praw w myśl sprawiedliwości ra- 
dy najwyższej. Wielkie mocarstwa nie po- 
zwolą wymrzeć narodowi, którego zjedna- 
czenie dokonuje się po tylu wiekowych 
walkach, w morzu krwi. O tej dobrej woli 
nikt nie wątpi, nikt nie chciałby wątpić n 
nas. I pyta się świat cały wobec coraz no- 
wych gwałtów i zbrodni, popełnianych z 
dniem każdym, jakim cudem naród polski 
zachowuje jeszcze to zaufanie? Zgadnie- 
cie, kto jest sprawcą tych zbrodni i gwał- 
tów? Są nimi Niemcy.

Trzeba to stwierdzić jak najdobitniej, 
aby ustrzedz Europę, prawdopodobnie i 
świat cały w przyszłości przed strasznem 
przebudzeniem ; Niemcy czują się bardzo 
silne, nie uważają się one wojskowo za 
pobite. W. Polsce występują one słowem 
i czynefn w roli panów, 1 ' jakich panów!

Niemcy, nagromadziwszy 800 000 chlo- 
pa, doskonale uzbrojonych i wyekwipowa- 
nych wzdłuż naszej granicy, śmieją się z 
postanowień i nakazów rady najwyższej.

W porcie gdańskim znajdują się poi- 
scy uchodźcy, którzy chcą cło swej ojczy- 
zny powrócić. Niemcy trzymają ich na 
uwięzi. Reklamowaliśmy naszych roda- 
ków; odpowiedziano nam, abyśmy się u- 
zbroili w cierpliwość ; chcieliśmy im po- 
moc, odmówiono nam wszelkich środków 
komunikacyjnych. Na tem nie dosyć. W 
Prusach Zach. przeprowadzają Niemcy 
coraz nowe rekwizycje, skonfiskowali ca- 
łe żniwa; panuje tutaj straszna nędza 
głodowa. Wystosowaliśmy zażalenia, od- 
powiedziano nam: cierpliwości! I to je- 
szcze niewszystko. W obwodach podlega- 
jących plebiscytowi wyznaczyli Niemcy 
podatki równoznaczne z konfiskatą 80 
procent majątku. Na Górnym Śląsku je- 
szcze gorzej ; tam odnajdujemy tych sa- 
mych generałów, którzy w roku 1914 pu- 
stoszyli Belgję ; dopuszczają oni się tyle 
represalji, tyle podłych czynów, że nawet 
pewne gazety niemieckie, między niemi 
Germania, protestowały. Wszystkie te 
fakty stwierdziliśmy w raportach, dowo- 

4 dziliśmy ich dokumentami w naszem ręku; 
odpowiedziano nam zawsze : cierpliwości, 
cierpliwości.

Polska położyła swój podpis pod trak- 
tat pokojowy ; dała ona tem samem słowo; 
chciała pozostać słowną. Mimo niemiec- 
kich prowokacji, mimo napadów prasy na 
ludzi i rzeczy, nie chcieliśmy wkroczyć na 
Górnym Śląsku. Tymczasem odbywają się 
codzień wiece ludowe, które żądają zbrój- 
nej interwencji. W dniu mego odjazdu 
przyszedł tłum, liczący 50 tysięcy ludzi, 
pod okna domu mego, aby tyra sposobem 
wyrazić swą wolę. Odpowiedziałem, że 
Polska nie może wszczynać wojny. A wie- 
dzieć powinna Europa, że posiada w Pol- 
see armję dzielną, karną, rwącą Uę do 
beju.

Tak! rwącą się do boju — powtórzył 
p. Paderewski. Czemu jej się wtedy nie 
wyśle w bój? Zarzucano nam, że nie bra- 
liżmy udziaiu w wojnie po stronie ententy ; 
którzy robią nam podobne wyrzuty, nie

ją jako ojca rodziny, zawodowca i obywa- 
tela, niech w zakresie swoich wpływów 
buduje tę część Polski, którą wedle ogól- 
nego planu prawodawczego, ustawodaw- 
czego, kulturalnego, moralnego \ patrjo- 
tycznego ma budować, a Ojczyzna nasza 
będzie miała rolników wzorowych i w roi- 
nikach synów wiernych.

Stara to zasada : ״ Czyń każdy w 
swoim kółku, co każe Duch Boży, a ca- 
łość sama się złoży“ . Dziś ta zasada w 
polskim państwie prawnorządnym powin- 
na być stosowana z wiarą, że jest jedynie 
zbawienna. Nie idą luzem ludzie cnoty. 
Jednoczy ich uczciwą zasada. Tak prawo 
ciążenia powszechnego działa w świecie 
fizycznym, jak zasada uczciwa w świecie 
społecznym.

Minęły na szczęście czasy Liberum 
veto, czyli przeciwstawiania się jedno- 
stki całości, oraz czasy Liberum conspira, 
czyli czasy konspiracyjnego zbawiania 
Ojczyzny na własną rękę. Dziś buduje 
się wielka machina państwowa, każde kół- 
ko ma w niej. działać prawidłowo, złe za- 
stąpione dobrym, dziś podział pracy i o- 
bowiązków jest koniecznością. Dziś ma- 
my z jednej strony spełniać zadania, któ- 
re nam przypadają, a z drugiej strony pil- 
nować, by inni spelmal! swoje.

Niech naczelnik państwa będzie do- 
brym naczelnikiem państwa, niech każdy 
minister będzie dobrym ministrem, niech 
każdy poseł będzie dobrym posłem, niech 
każdy urzędnik będzie tylko dobrym o- 
bywatelem, a całość będzie dobra, spoista

4  trwała.
To, co tu piszemy, wydaje się ogólni- 

kiem, prawdą starą jak świat, rzeczą 
śmiesznie prostą. A przecież, jeżeli się 
źle dzieje, to tylko dlatego, że ludzie
nie żyją wedle tej powszechnie uznanej
prawdy.

Bo jeżeli naczelnik państwa będzie
krępował ręce wójtowi, a wójt chciał krę- 
pować ręce naczelnikowi państwa, jeżeli 
minister będzie się grążył w szczegółach 
sołtysowskich a sołtys będzie chciał u- 
chodzić za ministra, jeżeli polityk będzie 
chciał rządzić szkołą a szkoła będzie robi- 
la politykę, jeżeli dostawca będzie prze- 
kupywał urzędnika a urzędnik będzie 
chciał, by cenzura prewencyjna krępowa- 
ła usta prasie, wyjawiającej takie nadu- 
życia, jeżeli prasa, miast służyć krajowi 
informacją i krytyką, będzie uprawiała 
spekulację ogłoszeniową, jeżeli zamiast 

dalszego budowania tego, co jest, będzie- 
my w drodze zamachów stanu burzyli dzie-
10 rozpoczęte i ciągle na nowo zaczynali 
budować, to nigdy do niczego nie doj- 
dziemy. Jesteśmy w fazie uczenia się 
prawnorządności, uczenia się wspófży- 
cia, uczenia się gospodarki na swoim. Mu- 
simy popełniać błędy, poprawiać się do- 
skonalić. Niech tedy każdy robi swoje 
i-niech tylko rzeczywiście zrozumie, co 
do niego należy i co od niego zależy.

Rozumieli to doskonale świetni pisa- 
rze Złotego Wieku naszej literatury, jak 
niezapomniany Mikołaj Rej, gdy pisał 
״ Żywot człowieka poczciwego“, jak Łu- 
kasz Górnicki, gdy kreślił swego ״ Owo- 
rzanina“, jak wielu innych. Dziś trzeba- 
by wskrzesić tradycje takiej literatury. 
Niech ludzie ładu i porządku, wiedzy i ta- 
lentu, pomyślą o tem. Bo jakżeż krzątają 
się różni wywrotowcy, ileż piszą i druku- 
ją rozmaici niepowołani reformatorowie, 
jakżeż uwija się apostolstwo anarchii! 
Niech Duch Światłości nie ustępuje Du- 
chowi. і.׳ ■',.су (sh.ee świat polski spowić 
Ciemnością*

Rodzice polscy i Uczcie dzieci Wasze 
mówić, czytać I pisać po polsku!

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
siące) abonenta wskutek nieszczęśliwego 
wypadku otrzymają spadkobiercy jego 100 
marek, jeżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
a 50 marek, jeżeli nastąpiła pod ziemią, 
Bliższa warunki otrzyma każdy na żądanie 
od W у daw stw a w Bochum.

Co robić.
!W ״Myśli niepodległej“, tygodniku %  

Niemojewskiego czytamy:
Otrzymaliśmy nader zaszczytny dla nas 

Bst treści następującej:
 Mając zupełne zaufanie, zdobyte na״

mocy szeregu przeczytanych numerów 
Myśli Niepodległej, w których wybitne 
miejsce zajmują dążenia do przywrócenia 
chwały, potęgi i świetności naszej Ojczyz- 
ny, ośmielamy się prosić czcigodnego Pa- 
na Redaktora o udzielenie nam wskazó- 
wek, w jakim kierunku obecnie pracować 
należy, by myśli rzucane na łamy Twego 
cennego pisma, mogły ргдаШ ~Щ  w ־־
postać realną. Prośba powyższa o udzie- 
lenie wskazówek jest głosem hardzo licz- 
nych jednostek, lecz idących zupełnie lu- 
zem“.

List ten podpisali: wójt, sołtys, pi- 
sarz gminy, kierownik szkoły, rzemieślnik 
i szereg rolników pewnej miejscowości.

Odpowiadając na to pytanie, przy- 
pomnieć musimy słowa Stanisława Wy- 
spiańskiego z ״Wyzwolenia": zróbcie coś, 
co od was zależy, gdy dzieje się tyle, na 
co nie macie żadnego wpływu.

A ponieważ wszelkie nauki najlepiej 
Zaczynać od siebie, przeto zeznajemy, że 
aczkolwiek ludzie, mający do nas zaufa- 
nie, ciągną nas od stołu redakcyjnego do 
różnych komitetów, stale odmawiamy, 
gdyż jesteśmy zdania, że spełnimy całko- 
wicie nasz obowiązek względem Ojczyz- 
ny, gdy damy jej to, co potrafimy robić, 
to jest dobrą publicystykę polityczną.

Niechaj więc każdy wójt zrozumie, 
jak się Ojczyźnie przysłuży, gdy postara 
się być wzorem wójta. To nie jest byle- 
jaka rzecz. Niech tylko wszyscy wójto- 
wie wykażą na swych stanowiskach cha- 
rakter, sumienność, prawnorządność, pa- 
trjotyzm, a nasz gmach, administracyjny 
będzie się opierał na tęgim fundamencie.

To samo da się powiedzieć o sołtysie. 
Niech Polska ma idealnych sołtysów, a 
będzie miała w swym fundamencie admi- 
nistracyjnym kamienie twarde, nieskru- 
szone, pewne, dźwigające ściany gmachu 
państwowego i jego piętra.

I również to samo da się powiedzieć 
o pisarzu gminnym. Człowiek ten na 
swoim stanowisku może być błogosła- 
wieństwem gminy, może zdobyć sobie mi- 
łość i wdzięczność wszystkich, może od- 
dać krajowi usługi nadzwyczajne. Naj- 
genialniejszy kierownik państwa nie da 
sobie rady, jeżeli podstawa, na której sie 
opiera, będzie chwiejna i niepewna.

Jakże wspaniałe zadania ma przed 
sobą kierownik szkoły ! On ma wycho- 
wać krajowi dobrÿch obywateli, dzielnych 
ludzi, jednostki prawe szlachetne, uży- 
teczne.

À wreszcie niech każdy rolnik spełnia 
tylko dzielnie, szlachetnie i uczciwie 
wszystkie obowiązki, które go obarcza«



Szykany bez końca na Górnym Śląsku.
Nowe szykany przygotowują władze 

niemieckie dla ludności polskiej na pogra* 
ńiczach Śląska. Oto rzekomo w celu obro* 
ny Górnego Śląska od napadów z tamtej 
strony granicy, zamierzają stworzyć рай 
pograniczny, szeroki 5 kilometrów, abj| 
na tym pasie wykonywać szczególniejszą( 
kontrolę. Ruch w tym pasie pogranicznym 
ma być ostro nadzorowany, prawo zebrad 
ograniczone itd. — Miejmy nadzieję, że 
chyba już niezbyt długo będą Niemcy do- 
kazywać na naszej ziemi ojczystej i żą( 
Koalicja niezadługo nas już wybawi.
Socjaliści przeciw samodzielności Śląska*

W Zabrzu odbył się w tych dniach! 
zjazd organizacji socjalistycznych. Na zje* 
ździe tym oświadczono się przeciwko sa* 
modzielnej prowincji Górnośląskiej. Boją: 
się oni, żeby po oderwaniu Śląska od Ber- 
lina skończył im się ich ״ raj“ dotychczas 
sowy.

Pierwszy okręt polski.
Doszła nas wieść z Ąmeryki, że wkrót- 

ce zapewne zakołysze się na falach Atlan-r 
tylni pierwszy okręt polski.

Przed czterema miesiącami zawiązało 
się w Ameryce towarzystwo pod nazwą 
 Łinja, polsko-amerykańska“, Id Ora ma״
już około 3000 akcjonarjuszów czyli udzia- 
łowcęw. Akcja czyli udział kosztuje 50( 
dojarójk Towarzystwo to działa bardzo 
energicznie w celu zyskania jak najwięcej, 
udziałowców. Na czele jego stoi Polak, 
p. Aleks Łapiński. Świeżo teraz związek! 
 Polsko-Amerykańskiej Ligii Okrętowefej״
połączył się z  Towarzystwem Akcyjnem! 
״ Stowarzyszenia Żeglugi Polsko-Amery-■1 
kańskiej“ i w ten sposób wzmocniony, po-־ 
robił już kroki celem nabycia piewszego׳ 
okrętu handlowego, za cenę około ćwierci 
miliona dolarów.

Jest więc nadzieja, że niezadługo pierw* 
szy okręt z polską flagą zakołysze się n&
Atlantyku.

Wiceminister dla Wielkopolski.
Na wiceministra dla spraw byłego n и  

boru pruskiego wyznaczony został p. Po- 
szwiński, były członek Nacz. Komisarjattij
Poznańskiego. '

Nowe pieniądze papierowe.
Polska krajowa kasa pożyczkowa z 

wiadamia, że od 22 bm. będą puszczoae 
w obieg nowe bilety polskiej krajowej ka* 
sy pożyczkowej, wartości 20 i 5 macek! 
polskich. Bilety noszą datę .,17 maja rb״ 
i podpisane są przez członków ówczesnej 
dyrekcji p. Ernesta Adama i Józefa ZaJ 
życkiego oraz głównego skarbnika.

Ograniczenie świąt w Polsce.
Polska liga pracy zrobiła piśmiemsy 

wniosek do biskupów Rzeczypospolitej 
Polskiej o przełożenie świąt, o ile się da, 
na najbliższą niedzielę, rcybiskup Iwo*; 
wski odpowiedział, że sprawa ta przycteie?

od oka z wyrazem pogardy i urazy,׳ gdy? 
wtem Tygellin, któremu chodziło o to, byj 
na złość uczynić Petfonjuszowi, p o ch y l 
się i rzekł:

— Nie ustępuj, boski : mamy pretoria*
nów.

Wówczas Nero zwrócił się w stronę,) 
.gdzie komendę nad pretorianami trzymaî 
srogi i oddany mu dotychczas całą duszą 
Subrjusz Flawiusz i ujrzał rzecz nadzwy* 
czajną. Twarz starego trybuna była gro-, 
źna. ałe zalana łzami, i rękę trzymał wznią 
sioną w górę -na znak łaski

Tymczasem tłumy poczęła ogarniać! 
wściekłość. Kurzawa wzbiła się z pod to* 
piących nóg i pm słoniła amfiteatr. WśrUl 
okrzyków odzywały się głosy: Ahenobar* 
bus! matkobójca! podpalacz!

Nero zląkł się. Lud.był wszechwład* 
nym panem w cyrku. Poprzedni Cezarowie' 
a zwłaszcza Kaligula, pozwalali sobie cza- 
sem iść wbrew jego woli, co zresztą wy■« 
woiywało zawsze rozruchy, dochodzącą 
nawet do przelewu krwi. Lecz Nero w od* 
miennem był położeniu. Naprzód, jako ko* 
medjant i śpiewak, potrzebował łaski lu- 
du, powtóre, chciał go mieć po swej stro* 
nie przeciw senatowi i patryejuszom, a 
wreszcie po pożarze Rzymu usiłował 
wszelkimi sposobami przejednać go sobie( 
i zwrócić jpgo gniew na chrześcjan. Zro■) 
zumiał wwreszcie, że sprzeciwiać się dłu* 
żej było wprost niebezpieczne. Roznich, 
poczęty w cyrku, bógł ogarnąć całe mia• 
sto i mieć nieobliczone -następstwa.

(Ciąg dalszy_nastąpi.)

zeuia i bagnetem. Są to ci sami którzy
chcieli Piłsudskiego utrącić za to, że nie 
przyłączył Litwy do Polski, tylko dał 111- 
dowi do woli oświadczyć się, czy chce do 
Polski należeć, a więc są to zaborcy naj- 
gorszego gatunku.

Są to ci sami, którzy pracowali prze- 
ciw zorganizowaniu wojska polskiego i 
bojkotowali w styczniu br. pożyczkę pań- 
stwową, aby Piłsudskiego do ustąpienia 
zmusić. Glosowała ta partja przeciw re- 
formie rolnej w Sejmie, aby zostawić pa- 
nom setki tysięcy ziemi a ludowi nie chcia 
ła nic ofiarować. Ta partja p. Kw. chcia- 
la rozbić Polskę na byłe zabory.

Z tej partji wychodzą głosy. aby. za- 
prowadzić 10-godzinny czas pracy w Pol- 
see. Pisał to ,״Kurier Poznański" jako na- 
czelny organ Demokracji narodowej, któ- 
rego służalcem jest Narodowiec jako or- 
gan tegoż stronnictwa na wyehodźtwie. 
dźtwie.

Ta partja przygotowała potworną 
wprost zbrodnię urządzenia zamachu na 
naczelnika państwa, gdy 21 września 
chciał do Poznania zawitać. Gdyby sie 
panom endekom była sztuczka udała, to 
kraj cały pogrążyłby się w rewolucji. 
Chciano Piłsudskiego w Poznaniu uwię- 
zić i przypuszczalnie jakiegoś szlachcica 
albo księdza na czoło Polski postawić. 
Bóg dopuścił, że na czas jeszcze odkryto 
tę potworną zbrodnię ludzką i ostrzeżono 
naczelnika. Cały lud roboczy podniósł 
ogromny protest przeciw temu zamacho- 
wi. Dziś gdy oczy całej Polski ną Gór- 
ny Śląsk zwrócone, planuje się zamach na 
głowę państwa polskiego! To jest łotro- 
stwo najgorszego rodzaju, popełnione 
przez partjzę, której zwolennikiem jest p. 
Michał Kwiatkowski.

Gazeta w tym duchu trująca myśli ro- 
botnika, jest, była i będzie szkodnikiem 
spraw ludu i dlatego N. S. R. wypowie- 
działo jej walkę. Świder.
.......................... пі ,■ м те їш м ш ішши--«»

Polska■
Intrygi niemieckie i bolszewickie 

w Polsce.
״ Czas“ krakowski donosi z Warsza- 

wy: Tutejsze sfery urzędowe otrzymały 
zupełnie pewne ! ścisłe informacje, że Ro- 
sja bolszewicka z porozumieniem z Berłi- 
nem przygotowała akcję dla wywołania 
wrzenia komunistycznego w Polsce. W 
tym celu Radek-Sobelsohn wyjechał z 
Berlina z wygotowanemi planami do Ro- 
sji (wedle innej wersji objeżdża Królest- 
wo), aby rozwinąć propagandę bolszewłc- 
lrą w Polsce. Nadto otrzymał rząd Warsza 
wski dowody, że Niemcy szerzą agitację 
bolszewicką nietylko wśród górników ną 
Górnym Śląsku, ale także w Zagłębiu Dą- 
browskiem.

obrad głosowało 83 delegatów przeciw, 
a tylko 4 delegatów za tein.

Zresztą i Związek tow. katolickich nie 
pozwolił p. Kw. wstąpić na swoje obrady.

Czy to zresztą na zjazdy centrowe do- 
puszczają socjalistycznych sprawozdaw- 
ców, lub odwrotnie? Narodowiec jako 
największy przeciwnik Nar. Str. Robot- 
ników traktowany jest i będzie jako wróg, 
którego dopuszczać do przeglądu sił nie 
można. Byli tam sprawozdawcy Wiarusa 
Polskiego, Gazety Toruńskiej, Dziennika 
Berlińskiego, Prawdy i Polaka.

Służył p. Kwiatkowski ludowi polskie- 
mu w ten sposób, że uczył go psiej ule- 
głości wobec Wilhelma i innych tyranów 
ludu polskiego. Polityka wojenna Naro- 
dowca rumieniec wstydu na czoło każdego 
prawego Polaka wywołuje, bo dowodzi, że 
zawsze naród polski zdrajców ma.

Jak Narodowiec i jego wydawca 
szkodzili i szkodzą nadal sprawie robot- 
niczej tu na wyehodźtwie? Zawsze to. 
co robotnik uczyni nie znajduje łaski w 
oczach Narodowca.

Prąd wychodzący z kół światlejszych 
robotników a dążący do przymusowego 
zerganizownia w Z. Z. P. wszystkich ro- 
botników polskich na wyehodźtwie, nazwał 
Narodowiec terrorem i mocno bił w Zjed- 
noczenie Zaw. Polskie za to.

Gdy Bank Robotników założono, pierw 
szy Narodowiec zamieścił o nim swe kry- 
tyczne uwagi, aby podciąć zaufanie spo- 
leczeóstwie do tej nowej instytucji robot- 
niczej.

P» założeniu Nar. Str. Rob. zamieścił 
Narodowiec wprawdzie artykuł przychyl- 
ny N. S. R., ale nie był to własny jego 
artykuł, tylko nadesłany przez dh. Pie- 
chę. Od tej chwili rozpoczęło się nie- 
porozumienie na obczyźnie. Posypały się 
wnet różne zarzuty o socjalizmie, bolsze- 
wiźmie i t. d. To co prasa w Ojczyźnie 
o nas pisała, brała z Narodowca, który 
nejzawziętszy bój toczył, aby N. S. Rt 
ubić.

Zgodę wyehodźtwa polskiego przy wy- 
berach na Sejmik dzielnicowy popsuł Na- 
rodowiec i jego wydawca, bo i on chciał 
robotnika polskiego zastępować. I ije- 
chał do Poznania i tam nazwał w B׳«a- 
rze robotnika polskiego niedoświadczonym 
politykiem. (״Ęazar w Poznaniu jest to 
hotel dla arystokracji).

To jest tylko mały wyjątek pracy p. 
Kwiatkowskiego dla robotnika polskiego.

Jàk właściwie wygląda p. M. Kwiat- 
kowski w stosunku politycznym do ro- 
botnika?

Otóż jest on długoletnim członkiem 
 Demokracji narodowej“, która w Sejmie״
polskim jako frakcja najwybitniejsze miej- 
see w prawicy Sejmu zajmuje. Ta par- 
tja, na czele której i p. Korfanty, jest 
najwsteczniejszą partją polską. Są to 

wszechpolacy na wzór wszechniemców, 
którzy chcą Polską rządzić stanem oblę-

łające o łaskę, stały się wprost groźne. 
Lud ujmował się już nietylko za atletą, 
ale stawał w obronie dziewicy, żołnierza 
i ich miłości Tysiące widzów zwrócło się 
ku Cezarowi z połyskami gniewu w o- 
czach i z zaciśniętemi pięściami, ów  wsze- 
lako ociągał się i wahał. Do Wnicjusza 
nie miał wprawdzie nienawiści i na śmier- 
ci Ligii nie zależało mu nic, lecz wolałby 
widzieć ciało dziewczyny poprute rogami 
byka lub podarte kłami zwierząt. Żarów- 
no jego okrucieństwo, jak jego zwyrodnia- 
ła wyobraźnia, znajdowały jakąś rozkosz 
w podobnych widokach. A oto lud chciał 
go jej pozbawić. Na tę myśl gniew odbił 
się na jego roztylej twarzy. Miłość własna 
nie pozwalają rhu także poddać się woli 
tłumów, a jednocześnie nie śmiał się jej 
przez przyrodzone tchórzostwo sprzęci- 
wi.

Więc począł patrzeć, czy przynajmniej 
między augustjanami nie dostrzeże zwró- 
conych ku dołowi palców na znak śmierci. 
Lecz Petronjusz trzymał wzniesioną do 
góry dłoń, patrząc przytem niemal wyży- 
wająco w jego twarz. Przesądny, ale 
skłonny do uniesień. Westynus, który bal 
się duchów, ale nie bał się ludzi, dawał 
znak łaski. Toż samo czynił senator See- 
winus, toż samo Nerwa, toż samo Tuliusz 
Senecjo, to samo stary słynny wódz O- 
storjusz Skapula, toż samo Antystusz, toż 
samo Pizo i Wetus, i Crispinus, i Minu- 
cjusz Ternus, i Poncjusz Telesynus, i naj- 
poważniejszy, czczony przez lud, Traze- 
asz. Na ten .widok, Cezar odjął szmarąąd

poczem zbliżył się do cesarskiego podjiim 
i, kołysząc ciało dziewczyny na wyciągnie- 
tych ramionach, podniósł oczy z wyrazem 
błagalnej prośby, jakby chciał mówić:

— Nad nią się zmiłujcie! ją ocalcie! 
jam dla niej to uczyni!! ׳׳

Widocznie pojęli doskonale, czego źą- 
dał. Na widok zemdlonej dziewczyny, któ- 
ra przy ogromnem ciele Liga wydawała 
się małem dzieckiem, wzruszenie ogarnęło 
tłum, rycerzy i senatorów. Jej drobna po- 
stać, jakby wycięta z alabastru, jej zem- 
dlenie, okropne niebezpieczeństwo, z któ- 
rego uwolnił ją olbrzym, a wreszcie jej 
piękność i jego przywiązanie, wstrząsnęły 
serca. Niektórzy mniemali, że to ojciec 
żebrze o zmiłowanie nad dzieckiem. Litość 
buchnęła nagle, jak płomreri. Dość już 
miano krwi, dość śmierci, dość mąk. Zdła- 
wionę łzami głosy poczęły wołać o łaskę 
dla obojga.

Urzus tymczasem posuwał się wokół 
areny i kołysząc wciąż dziewczynę na ra- 
mionach, ruchem i oczyma błagał dla niej 
o życie. A wtem Winicjusz zerwał się z 
miejsca, przeszkoczył ogrodzenie, dzielą- 
ce pierwsze miejsca od areny, i 
przybiegłszy do Ligii, nakrył togą jej na- 
gie ciało.

Poczem rozdarł tunikę na piersiach, od 
krył blizny, pozostałe po ranach, otrży- 
manych w wojnie armeńskiej i ,wyciągnął 
ręce do ludu.

Wówczas uniesienie tłumów przeszło 
wszelką widywaną w amfiteatrach miarę. 
Tłuszcza poczęła tupać i wyć, Głosy, wo-

TT. z Poznańskiego dnia Ï0. 8, br. wotom 
niezaufania i cały główny zarząd wypę- 
dzono z Stronnictwa Robotników. To 
zrobili delegaci w Poznańskiem, nie tu w 
Westfalii, a my stosując się do tej u- 
chwały, winniśmy — już nie p. Nowi- ׳ 
ckiego, bo go nie ma w N. S. R. — lecz 
jego popleczników powyrzucać z domów 
naszych. Pan Nowicki za swoją politykę 
musiał mandat poselski złożyć. Że p. Pie- 
cha pracuje w myśli ludu roboczego, to 
dowodzi najlepiej wybór ponowny na pro- 
zesa N. S. R.

A i p. Rymer jako prezes cent,rainy Z. 
Z. P. nie godził się na politykę p. Mań- 
kowskiego, — pisze Narodowiec. A 
czemże dziś jest p. Rymer? Juz przestał 
być prezesem Z. Z. P., i jemu też wotum 
mezaufania wypowiedzieli delegaci N. S.
R. Więc nie potrzebuje się Narodowiec 
kryć za plecami zbankrutowanych polity- 
ków robotniczych, a jeżeli to czyni, to 
udowadnia, że i jego polityka zbankru- 
towała.

Pisze Narodowiec, że przez lata pra-
cował z poświęceniem mienia dla robot- 
піка. Świadomie pisze nieprawdę, bo 
gdzież to poświęcał Narodowiec swoje 
mienie? Przeciwnie, zebrał wielkie 
sumy i dziś się chełpi, że ma 200 tys. ma- 
rek, a rozpoczął swoje poświęcenie dla 
robotnika z 60 fenygami w kieszeni. Do- 
wodzi to. że praca dla robotnika sowitą 
przynosiła korzyści i dla siebie praco- 
wał Narodowiec, a nie dla robotnika.

Czy to Narodowiec podarował już ro- 
botnikowi coś? Za odczyty i druid kazał 
sobie dobrze płacić. To i golarz przez 
skrobanie brody pracuje według Narodow- 
ca, dla robotnika, jeżeli sobie każe za to 
płacić?

Jak wyglądała praca wydawcy Na- 
rodowca p. Kwiatkowskiego? W r. 1910 

.przemawiał p. M. Kwiatkowski na wiecu 
w Zabrzu na Górnym Śląsku, zwołanego 
7, poręki p. Piechy. Po wiecu przez cały 

J miesiąc przysyłano p. Piesze kilkadzie^
( siąt numerów Narodowca do agitacji. 

Praca p. Kw. polegała więc na tem, aby 
mu zjednać abonentów, a więc dla niego 
samego a nie dla robotnika.

Ubolewa Narodowiec »ad tern. że nie 
wpuszeżono jego sprawozdawcy na walne
zebranie N. S. R.

Przypominani, że gdy w roku 1911 nie 
wpuszczono sprawozdawcy ״ Gazety Gru- 
dziądzkiej" na walne zebranie Zjedn. Zaw. 
Polskiego w Dortmundzie, powiedział p. 
Kwiatkowski, że dobrze zrobiono, bo ro- 
botnik się już poznał na zdrajcach.

To samo zrobili robatnicy i p. M. 
Kwiatkowskiemu, bo się poznali na jego 
fałszywej polityce zdradzieckiej. Nie p. 
Piecha był winien, że sprawozdawcy Na- 
rodowca nie wpuszczono na walne zebra- 
nie N. Я. R., tylko'delegaci, bo przy odglo 
sowaniu, czy dopuścić Narodowca na salę
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QUO VADIS
Powieść 7, czasów Nerona dla dojrzalszej 

młodzieży.

(Ciąg dąiazyJ
Wówczas olbrzym zsunął w mgnienia 

oka powrozy z jego rogów i wziąwszy 
dziewicę na ręce, począł oddychać śpię- 
sznie. ,

Twarz mu pobladła, włosy przylepiły 
się od potu, barki i ramiona zdawały się 
być zlane wodą. Przez chwilę stał jakby 
nawpół przytomny, poczem jednakże pod- 
niósł oczy i począł patrzeć na widzów.

A amfiteatr oszalał.
Ściany budynku poczęły drżeć od 

wrzasku kilkudziesięciu tysięcy widzów. 
Od czasu rozpoczęcia widowisk nie pa- 
miętano takiego uniesienia. Siedzący na 
wyższych rzędach poopuszczali je i poczę- 
łi zstępować na dół, tłocząc się w przej- 
ściach między ławkami, aby bliżej przy- 
patrzeć się siłaczowi. Zewsząd ozwały się 
głosy o łaskę, namiętne; uparte, które 
wkrótce zmieniły się w jeden powszechny 
okrzyk, öw  olbrzym stał się teraz drogim 
dla tego rozmiłowanego w sile fizycznej 
ludu i pierwszą w Rzymie osobą.

On zaś zrozumiał, że tłum domaga się, 
by darowano mu życie i zwrócono wolność 
lecz widocznie nie chodziło ma tylko c 
siebie. Przez chwilę rozglądał się dokoła,
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Brak pracy w Rzeszy niemieckiej.
Według podań urzędowych brak pracy 

w Niemczech nieco się zmniejszył. Przy* 
puszcz&lnie jest w Niemczech około 650 
tysięcy osób uprawnionych do wsparć 
wskutek braku pracy, która najwięcej od- 
czuwać się daje w wielkich miastach. Wi 
Berlinie np. na 1000 mieszkańców 42 jest! 
bez pracy, w miastach z liczba ponad 100' 
tys. mieszkańców 36, z liczba 30 do 50Î 
tysięcy jest 7 osób na' 1000 bez pracy. P0  
wsiach panuje brak robotników.

Powrót jeńców niemieckich.
Transporty powrotne niemieckich־ je5»! 

eów wojennych coraz częściej nadchodzą 
Ogólna liczba jeńców, którzy powrócili 
z niewoli wynosi już 100 tysięcy.

Wykroczenia w Lubece.
Wśród robotników strejkujacybS pa- 

nuie tutaj wielkie rozgoryczenie na tycti. 
którzy pracuję. Przyszło do ogólnych za־' 
niewiernch, w czasie który poturbowano 
wielu robotników.

Zjazd dziennikarzy w Warszawie.
Rozpoczęły się־ obrady zjednoczonych 

delegatów zrzeszeń literackich i dzienni־' 
karskich ze wszystkich dzielnic i kresów! 
w sali dyrekcji Towarzystwa Kredytowe- 
go miasta Warszawy: Obrady^ zagaił p. SL 
Libicki, prezes kasy literackiej. Na prze- 
wodniczącego wybrano seniora dziennika- 
rzy ze Lwowa p. Rawitę-Gawroóskiegoi

Od Administracji.
Do naSzycB' dłużników.

W ostatnim czaslie wysłaliśmy do t»- 
warżystw rachunki 1:3 wykonane druki I 
za zamieszczone w ; gazecie ogłoszenia.• 
Zobowiązania nasze wobec dostawców; 
wskutek podrożenia wszelkich materiałów* 
z dniem każdym się zwiększają •i płac 
musimy co miesiąc ogromne sumy, kt< 
regularnie odpłacane być muszą. Pro 
przeto wszystkie Szanowne zarządy t 
rzystw. aby uregulowały _ swoje żale 
i odwrotnie przesłały pieniądze, b 
nam bardzo potrzebne. Częste upo 
nia listowni narażają/ a s  na straty 
i pieniędzy. Kochani Bodący zechcą 40׳! 
wyrozumieć.

Sprawy żywnościowe.
Bochum. W tym tygodniu otrzyma* 

my : 7 funtów ziemniaki po 15 fen. za' 
funt; po 125 gr. amerykańskiej wieprzo- 
winy solonej po 4,20 mk. za funt. ; wyda- 
wać się będzie prócz tego konserwowaną' 
wołowinę w garnkach glinianych po '17 
mk, lub za funt 5,70 mk., 150 gr. marga- 
ryny : 250 gr. towarów mącznych; 250 gr, 
mąki z grochu lub szabli,'250 gr. prósz- 
ku na zupę; po 100 gr. kaszki lub mąki 
tiafarczanej, paczkę proszku mlecznego, 

puszkę czermdła na obuwie, dla chorych' 
po 500 gr. mleka sproszkowanego.

Datteln. Od 28 września do 4 paździer 
піка otrzymamy: 50 gr. masła po 7 mk za 
ft. ; 50 gr. margaryny po 3.36 mk. za ftć; 
250 gr. pęczaku po 44 fen. za ft. ; 250 gr, 
pszennej mąki pa 84 fen. za ft. Bez znacz- 
ków: zagraniczną margarynę po 7.25 za 
ft. ; towary strączkowe 1.25 za ft. ; płatki 
kartoflane po 65 fern, za ft.׳;' zagraniczne 
sucharki po 2,40 mk. za ft.

Kalendarz zebrań To w. polsk. w Bochum
w niedzielę, dnia 28 września rti. 

T 0 W. św. Andrzeja zebranie o godz. 2 po 
poi. O godz. 4 wielka zabawa z tańcem 
u Salamandra, Alleestr.

Tow. św. Barbary przystępuje ,do ws^ól- 
nej Komunii św. w  klasztorze o godz. 
,8 rano. O godz. 3 po poł. wymarsz do 
Hofstede od Sćhatza z chorągwią. 
_________  Komitet Tow.

Baczność Tow. Młodzieży w Witten!
W niedzielę, dnia 28 września rb. o 

godz. 11 przed poł. odbędzie się walne 
zebranie na sali p. Gerka, Wilhelmsinst 
Ważne зргауд^лїґ porządku dziennym 
przeto o liczny udział prosi
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Węgiel amerykański dla Niemiec. W
Niemczech toczą się rokowania o dostawę 
węgla dla Niemiec ze Stanów Zjedhoczo- 
nych Ameryki. Pisma niemieckie nadmie- 
ni a ją przytem jednak, że cena za węgiel 
amerykański ze względu na niską wartość 
pieniędzy niemieckich jest tak wysoką, iź
0 poważnych transportach nie może być 
mowy.

Banknoty niemieckie. Ilość banknotów 
w Banku Rzeszy będących w obiegu 
zmniejszyła się o 84 000 000 marek, do- 
tychczas znajduje się w obiegu 24 408 mil- 
jonów marek. Ilość banknotów Kasy Po- 
życzkowej, która wynosiła 11 655 mil jo- 
nów zmniejszyła się o 31 300 000 mk. W 
roku zeszłym o tej porze rząd był zmuszor 
ny powiększyć ilość banknotów. Zapasy 
srebra zmniejszają się w dalszyrp ciągu, 
natomiast ilość drobnej monety wzrasta.

Bochum. Dnia 25 października odbę- 
dzie sie walne zębranie Ogólnego stówa- 
rzyszeniâ knapszaftowego, na którem 
wszelkie reformy z czasów ostatnich za- 
twierdzone będą.

Eickel. Pomocnik malarski Henryk’ 
Alex zakradł się w dniu 3 maja do zakadu 
kopalni ״Hannover־‘, skąd zabrał 5 mie- 
chów amoniaku, które zamierzał sprzedać 
pewnemu wieśniakowi. Sąd skazał tego 
,,handlarza" na 3 miesiące więzienia.

Witten: W ubiegły czwartek po poła- 
dniu skończył się proces przed sądem przy 
sięgłych w Bochum orzeclw 16 oskarżo- 
nym o zakłócenie spokoju publicznego i 
rabunek, dokonany swego czasu w Wit-
ten. Główni sprawcy Neumann, Claus, 
Lemberg i Riiping, pochodzący z Witten, 
Annen i Barop, zasądzeni zostali od 8 do 
oku i 6 miesięcy więzienia, innych oskar- 

żonych za mniejsze przestępstwa skazano 
od 1 do 7 miesięcy więzienia, dwóch 0 -' 
skarżonych uwolniono.

Dortmund. Stronnictwo centrum urzą- 
dza dla całego obwodu westfalskiego 
zjazd katolików, który odbyć się ma jutro 
w niedzielę i w poniedziałek w lokalach 
Fredenbaum i Hobertsbuęg w Dortmun- 
dzie.

Gelsenkirchen. Wiejski powiat Gelsen- 
kirchen wybrał już kandydatów do sejmi- 
ku prowincjonalnego. Stronnictwa poro- 
zumiały się między sobą i postawiły nastę•■ 
pującą listę: poseł R. Rauschenberg z 
Wattenscheid, sołtys Antoni Wandziach z 
Röhlinghausen, kupiec W. Westhoff z 
Wanne, assesor górniczy Fr. Hohendahl z 
Wanne : na zastępców stawu o no: górnika 
F r״ Wolfa z Höntrop, górnika O. Baum- 
garta z Eickel, kupca F. Hacke’rta z 
Wattenscheid i członka rady gminnej dr. 
Fr. Massmanna z Eickel.

Monachium. Rada ministrów bawar- 
skich zatwierdziła w piątek wyrok ska- 
żujący sześciu komunistów bawarskich na 
śmierć za to, że podczas przeciwrewolucji 
w Bawarji w kwietniu kazali rozstrzelać 
zakładników, lub że brali czynny udział w 
rozstrzelaniu. Wyrok wykonano tego sa- 
mego'dnia po południu. Egzekucji dopeł- 
nil oddział wojskowy.

Pod mur stawiono komunistów Fryca
1 Józefa Seidlów, dalej Schickhofera, Wie- 
dla.' Pürzera i Fehmera. Przed rozstrzela- 
niem dano im sposobność pożegnać rodzi- 
nę i uporządkować sprawy osobiste. Stra- 
cenie odbyło się na podwórzu więzienia 
Stadelheim w Monachium. Bÿ spartakusi 
nie przypuścili szturmu, obwarowano wię- 
zienie silnym kordonem straży wojskowej, 
armatami, karabinami maszynowymi, mio- 
taczami min i reflektorami.

Koalicja niechce uznać samodzielności 
krajów nadbałtyckich.

Podług telegramu ״Morning Post" z 
Rewia oświadczyły komisje ententy kra- 
jom nadbałtyckim Estonji, Łotwie i Litwie 
że konferencja pokojowa nie uzna ich sa- 
modzielności, chociażby zawarły pokój z 
bolszewikami.

Delegacja Polska do Turcji:
, Wyj ■chała dó Konstantynopola dele- 

gacja Polska do Wysokiej Porty. W skład 
delegacji wchodzą: dr. Jodko, Gasztowt, 
Klingsland i Mazurkiewicz.

Za redakcyę:
W zast. Stanisław Kunca w Bochum. ' 

Za druk i nakład :
,Wiarus Polski" У. G. m. b, H., Bochaai״ .

Nowe wybory w rzeszy niemieckiej?
Z Berlina nadeszła wiadomość, że aie- 

bawem nastąpi rozwiązanie obecnego zgro 
madzenia narodowego i ogłoszone zostaną 
nowe wybory׳.

światowej. Dla tego stosunek Czech do
Niemiec pod względem gospodarczym jest 
jednem z najważniejszych zagadnień. Tak- 
że dziennik ״ Yenków" zwraca uwagę, że 
Niemcy staną się niebezpiecznym копка- 
rentem republiki czesko-słowackiej cze- 
mu zapobiedz można tylko usilną pracą 
w republice czesko-słowackiej.

Warunki dla 1 Bułgarji.
Warunki pokojowe, przedłożone Buł- 

garji przepisują, że trący ona obszary w 
Tracji, wolno jej hadal tylko 20 000 arroję 
utrzymywać, zapłacić ma 2 i pół miljarda 
odszkodowania wojennego, a uzyska dro- 
gę handlową do morza Egejskiego.
Z konferencji dyplomatów nadbałtyckich.

Z Rygi dowiadują się dzienniki, że na 
konferencji bałtyckich mężów stanu do- 
szło do porozumienia, by nie stwarzać 
wspólnego organu dla państw nadbałtyc- 
kicj Ententy. Granic celnych pomiędzy 
państwami być niema. W Łotwie i E- 
stonji zaprowadzi się walutę' frankową, 
frankową
!Ш!и—1JISLJ !!'■ ’!1-1i 'i-gjg'-mU'JJLJ I 1 віпммн—!i J. . f ' В

Nawe podwyższenie cen w qgli?
1 Jak wiadomo, otrzymają górnicy od 
października począwszy większe zarobki. 
Waściciele kopalń, chcąc wyrównać pow- 
stałe stąd straty, zamierzają znowu pod-, 
wyższyć ceny węgli. Życzenia swoje wy- 
powiedzieli w ten sposób, że zamierzają 
pobierać 45 marek więcej na tonie węgli, 
koksu 60 marek. To nadzwyczaj wysokie 
podśrubowanie cen napotyka jednak na 
silny opór w kołach przemysłowych, po- 
trzebujących węgle i w kołach całej lud- 
ności, która już teraz narzeka na zbyt wy- 
solde ceny węgli. Nowe podwyższenie cen 
nie da się prawdopodobnie usunąć, musi 
ono . jednak nastąpić w granicach możli- 
wie najniższych, aby wskutek tego pod- 
wyższenia nie odszkoczyły znowu do nie-, 
pewności ceny wszelkich artykułów 
spożywczych. Spowodowałoby to nowe 
nieporozumienia zarobkowe wśród wszyst- 
kich innych robotników i urzędników, bo 
przecież klin klinem wybijać trzeba. 
шюнийтиц---жшц^

5 8  marek.
Pięćdziesiąt marek pośmiertnego za 

męża mego Wojtysiaka odebrałam od Wy- 
dawnictwa Wiarusa Polskiego, co niniej- 
szem poświadczam.

Gladbeck, dnia 24 września 1919.
Jadwiga Woj tysiak.

1 róinych stroi•
Brak pracy w Niemczech. Pisma nie- 

mieckie donoszą o opłakanym stanie na 
rynku pracy w Niemczech. W obecnym 
miesiącu wèdlug statystyki wypłacono za- 
pomogi 410 000 bezrobotnym, tj. o 33 pro- 
cent mniej, niż w przeszłym miesiącu. Су- 
fra ta  dla tego się zmniejszyła, ponieważ 
część bezrobotnych przeniosła się na 
wieś do prący w polu. W kopalniach wę- 
gla, salinach i kopalniach porfiru brakuje 
robotników, w przemyśle metalowym pa- 
nuje zastój.

Groźby komunistów. Z powodu wyko- 
nania wyroku śmierci na komunistach то- 
nachijskich, rozpoczęła się po strome ko- 
munistycznej wściekła agitacja przez roz- 
zerzanie pism ulotnych. Jedna z takich 
odezw kończy się tymi słowy : Godzina 
nadejdzie, w której zadamy cios śmiertel- 
ny temu marnemu, kłamliwemu systemowi, 
a wtedy, panie prokuratorze i burżuazyj- 
no-socjalistyczne zdradzieckie towärzyst- 
wo: oko za oko, ząb za ząb!

Liga dla zwalczania żydostwa w Jłiem- 
ezech. ״Beri. Tagebl." donosi, że przed 
kilku dniami odbyło się w Poczdamie ze- 
branie oficerów niemieckich. Uczestnicy 
przybyli w mundurach pokojowych, chcąc 
przez to okazać, że dla nich świetne czasy 
rządów monarchistycznych jeszcze nie 
minęły. Na tern zebraniu uchwalono zało- 
żyć ligę (związek) dla zwalczania żydogt- 
wa w Niemczech i na pogromy żydów wy- 
znaczóno pokaźnę kwotę 350 tysięcy ma- 
rek. — A więc i w Niemczech poznali się 
nareszcie na tych ״ dobrodziejach" ludz- 
kości ..׳

pod obrady na konferencji biskupów w 
Gnieźnie.
Bobrzyński ministrem spraw wewnętrzn.

Prof. Michał Bobrzyński, były riamie- 
stoik Galicji, znany konserwatysta i czar- 
по-żółty polityk, ma zostać miniśtrem 
spraw wewnętrznych.

Z różnych stron Polski.
Toruń. W niedzielę, dnia 21 września 

r. b. odbył się w Wiktorji zjazd okręgowy 
wszystkich prezesów filijnych Narodowe- 
go Stronnictwa Robotników z powiatu to- 
nińskiego.

Toruń. W środę zwołało ״Polskie 
Stronnictwo Ludowe" zebranie członków 
do Wiktorji. Weszło do sali dwóch 
״ grencszuców". Zwrócono im uwagę, że 
to zebranie członków i im tylko wolny po- 
byt w sali. ״ Grencszuce" się oburzyli i 
przyprowadzili więcej kamratów, którzy 
się odgrażali Gdy potem na ulicy przed 
oknami urządzono zgiełk, przewodniczący 
zebranie zamknął i wszystko się w spo- 
koju rozeszło, gdyż istniała obawa, że 
sprowadzi się większą liczbę ,,grencszu- 
ców" co mogłoby spowodować zamiesza- 
nie.

Tak to ״ grencszuc" stara się, aby go 
Polacy zatrzymali jak najdłużej w ״miłej", 

;pamięci.
O konsumy robotnicze. W gazetach 

poznańskich ukazała się odezwa, wzywają 
ca do zakładania konsumów robotniczych 
(składów spólkowych, aby zapobiedz wy- 
zyskowi na polu handlu artykułami śpo- 
żywczemi. W odezwie tej czytamy:

Po długiem rozważaniu wyłoniła się 
ze wszystkich narodowych organizacji ro- 
botniczych w Poznaniu komisja, celem or- 
ganizowania konsumów. Na walnem ze- 
braniu członków organizacji robotniczych 
uchwalono jednogłośnie założyć spółkę 
pod nazwą ״ Zgoda". Spółka zap. z o. p. 
w Poznaniu. Zadaniem spółki jest do- 
starczanie członkom towarów po jak naj- 
tańszej cenie. Udział wynosi 50 marek, 
wstępne 3 marki. Udział może być w 
ciągu roku wpłacony. Każdy członek то- 
że mieć udziałów dziesięć.
; Korzyść mają mieć członkowie nastę- 
pująca: 1) tańszy zakup, 2) oprocentowa- 
nie udziałów. 3) udział w zyskach, sto- 
śownie do zakupionych towarów, 
i Pieniądze do Poznańskiego. Osobom 
1jadącym do Poznańskiego, jak i osobom 
wyjeżdżającym z Poznańskiego wolno od- 
tąd zabierać ze sobą nie więcej pieniędzy, 
jak ! 0П0 marek.

Bydgoszcz. Zeszłego czwartku odbył 
się tu w Domu Polskim zjazd organistów 
z pobliższych dekanatów. Celem polep- 
szenia opłakanych stosunków w tym za- 
wodzie zalecali mówcy organizowanie się. 
W tvm celu wybrano nh poszczególne de- 
kanaty delegatów. Uchwalono też, iż 
'przyszły zjazd organistów,odbyć się ma w 
Bydgoszczy dn. 14 listopada.

Poznań. Od 1 października zaprowa- 
dzone zostaną ogólnie polskie ziiaczki 
pocztowe. Niemieckie znaczki bez na- 
druku i z nadrukiem ״Poczta Polska" tra- 
cą ważność z końcem września i nie wolno 
ich potem już używać do frankowania 
przesyłek pocztowych lub telegramów. 
Będące w posiadaniu publiczności znaczki 
niemieckie zamienić można na pocztach 
do 31 października na polskie. Zamiana 
na gotówkę jest wykluczona.

Ze Strzeleckiego. Zarząd powiatu na 
był pociąg drogowy, złożony z wozu то- 
torowego i 6 wozów do przypinania; kosz- 
tuje 70 000 marek a ma służyć do rozwo- 
żenią węgli i do zawożenia ziemniaków.

F o l i t f k a .
I

0 wydanie cesarza.
Ambasador holenderski w Padyżu do- 

stał uwiadomienie, że wtych dniach zawe- 
zwie się Holandję, aby wydała byłego ce- 
sarza Wilhelma.

Kongres socjalistów nadbałtyckich.
Kongres socjalistów nadbałtyckich, 

który obecnie obraduje w Rydze, przyjął 
rezolucję żądającą zawarcia pokoju, z Ro- 
sją sowiecką.

Czeski minister Soukoup o Niemcach.
B. minister Soukoup pisze w dzienni: 

ku ״ Pravo Lidu", że wojna światowa by- 
najmniej nie zniszczyła Niemców. Wszyst- 
ko przemawia za tom, że Niemcy w krót- 
kim czasie obudzą się z dzisiejszego le- 
targu i dziesięciokrotnie zwiększą swe 
siły, aby. odzyskać to. co utracili ж  .wojnie



J . MfNKUS,
p rzed tem  J. BŁOCH, 
ESSEN, Türmst!•. -14.

Elegancka pracownia üble» 
rów i paltotów podług miary») 
Jedyny polski interes tegw 

rodzaju na miejsca.

Kupuję wszelkie

skórki
Płacę dobrze.
Fr. Kaniowski*
GELSENKIRCHEN. 

Wanner ul. 129.

5 H e n it
7. mądnem! interesami, 
kneipy i hotele tanio 

do sorzedania.
H a l e k ,

B r o m b e r g ,  
Friedrichstr. 49.
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== Na różne zapytania donoszę uprzejmie, iż takסל jŁk przed wojną tak i nadal utrzymuję

1ДЯo zakład o•Es•И wypożyczania obrazów ś w i e t la n y c h ea»3
2 .'S3־ oraz maszynerjg. %5?5 ' Proszę się zgłosić pod adresem: o-

Jan Slanina, Harne, G neisenaustr. I.
Księgarnia i drukarnia nakładowa.

Wyciąć i zachować!

Wojenna wdowa, licząca lat 38 z 4 dzieó- 
mi, posiadająca 5 000 mk. gotówki po- 
ezukuje dla braku znajomości

1« Г  m ę ż a .  * W  ,
Starsi panowie w wieku 31 do 42 mb 

wdowcy z 3 dziećmi tego samego wieko 
zechcą się zgłosić do ״Wiarusa Polskiego*
pod nr. 1020.

Bacznocć 1
Szan. Towarzystwom w Langdndreer 

;ie mojej

BacsnoMl
....  ...........  OJ dzIęteW?

za aotychasowe poparcie mojej

m u z y k i .
Zarazem doöosze, iż zamówieó muzycznych w 

przyjmuję 1 powodu wyjazdu w stronv ojczyste.
Dalsze zamówienia muzyki przyjmuje 
Stefan Paprocki״ beDgreieârew,

! Post ulica nr. 1.
Z poważaniem

Franciszek Bońezyk, kapołmłstr■.

A n d r z e j  P a r y s e k
m is trz  k r a w ie c k i  

Polecam  się Szan. R odakom  do  
w ykonania wszelkiej g arderoby  
m ęskiej i dam skiej i  proszę  o  ła •  ״

kaw ę uw zględnienie.

Zdrowie jest życiem!
Leczenie wszystkich wewnętrznych 

i zewnętrznych chorób. ' 
Bez ootrzeby cielesnego badania.

Spec!*!): C e r p ie n ia  kobiece.
Za pomocą moich środków kompleksowych osiągnęłam 
możliwie jaknajlepsze wyniki. Przy el6źk£h chorobach

Wy starczą wy- 
lorobę. — 
najszybsze

przybycie chorego nie jest konieeznem.
jaśnienia osób wtajemniczonych w ową chorobę. — 
Także w  całkiem zastarzałych wypadkach

skutki
Duto otom *7iekezB m!cn za 7gee! -8 »««leczenie.
Kto dotychczas przy swej chorobie doznał tylko 
wodzenia i rozczarowania, i utracił wszelka nadrd 
polepszenia, niech віє zaniecha ostatniej próby 1 uda 

się z pełnem zaufaniem do

p a n î  I B e n k e w à tz ,  N e r n e !
ul. B ah n h o fs tr. 4  o  II. (S ta ry  rynek.) 

Homeopetja. Leczenie naturalne.
soflziw 9rzule6 od 10 вгин boi. do 5 do M

jakiego bądź rodzaju, którym У cyna nie роптсдіа, wy- być mogą w sposób» P l i  E
magoetopatyczny. Tysiące chorych w 
wyleczono. Liczne świadectwa osób 1 
wyłożone do przejrzenia. — Na życzenie 

niewieścia.
Pani Santurowa,

egzamin, magnetepałka 
Instytutu berlińskiego.

Th. Santura,
egz. magnetopat nowo- 
jerskie] szkoły rządowej.
Eickel II (przyWannę)

fioazinp grzyiec: p°? H tŻ
Szanowny Panie Santura! Dziękuję Pana 

serdecznie, ze tak dobrą pomoc, jakiej mi Pan 
udzielił. Byłem już u rozmaitych lekarzy 
i także w domu chorych, wszystko mi jednak, 
nie pomogło. Krewni z Westfalii donieśli mi'
0 Panu. Udałem się też natychmiast do Paną1
1 odzyskałem przy pomocy Bożej zupełnie то■ 
je zdrowie. Fr, L e n g n o w e k i.

Westpreussen. Kr. Stuhm,

Dobrze

interes
oolorski-inrzimkl

połączony z dobrą sprzed*, 
zą jest od zaraz na sprzeda* 

Br. IdżK-ewskl. 
HERNE, Strünkederstr. KU.

Rodacy!
Rozszerzajcie
״ Wiarusa

Polskiego1״״

Sprzedaję

meble 
; 3 pekoji

Wojciech PgwlakL
Bochum. Rooostr.55

Szukam

wspólnika
!0 wysłania mebli do 
Poznańskiego. Stada 

oleił Ne1: la, p. Środa.
Каїіїш Szmpdńs&i,

HAMBORN. 
Hedwigstr. 9.

r
B90

Pióclenka białe
po

Pióclenka
zupełnie bez mączki po
Pióclenka
kolor, na fartuchy po 050 
13,50 mk. i . . . . O
Kolor, bawełn. towary
na pościele po 6.50 І П50

Gęsty bawełn- towar
na w s y p y .................. Q20

Towary z kratki Iß50 
na sukienki 1 bluski po
Firany wązkie 1 szerokie
metr pa 17.00 mk i . . g60

poleca

Leon Żychliński,
WANNE.

Ul. Htadenbnrga 132.

Dony 1  Poises.
W  przemysłowem miastyczku w Po- 

zr.ańskiem tanio do nabycia:
1 modny dom z składami przy 

rynku;
1 modnie urządzona cukiernia i pie- 

karnia ;
1 dom pocztowy;
7 domów dla robotników 

de każdego domu kilka mórg ogrodu. 
Zgłoszenia pod L, K. 8144 do

R u d o lf  M o sse , B e r lin  S. W. !9.

S łn la m ia  z dekoratorstwem i tapicerstwem, 
V I w 301 J  Cs 16 1at w  niemieckich, do
tego duży skład z wystawnem oknem, 11 pokoi, 
2 warsztety remize jest od zaraz na dłuższe 
lata do wydzierżawienia. Roczna dzierżawa 
2 000 mk. Do objęcia potrzeba 10000 гак., mebli 
n׳e koniecznie potrzeba objąć.

Skład kolonialny
stawnem uicnem, 3 pokoje i kuchnia od zaraz 
lub późuiej dó wydzierżawienia. Roczna dzier- 
źawa 1 200 mk. Do objęcia potrzeba 3 000 mk.

Skład kolonialny d elik a tesów
kiem wódki, z żydowskich rąk od zaraz na 
dłuższe lata do wydzierżawienia, pierwszeńst• 
wo mają tylko dzielni kupcy, obrót przed woj- 
ną 100 000 mk.

Zgłoszenia przymuje:

J. jo w iń sk i, Ostrów. K olejow a 41.
Teleio t 200,

Dla ' ״ w racających  do kraju P o lak ów !
Kupuję każdą ilość pożyczek wojennych 

(Kriegsanleihe) i płacę polskiemi pieniędzmi. 
Zgłoszenia pod V. U. 140 59.

Radolf Mosse, Berlin C 2• Кбпїдзіг. 56.
Dla powracających do kraju Polaków!

Na pierwszorzędne hipoteki w Polsce 
w Poznauiu pomijam się na hipoteki w Niem- 
czećh. Biorę też niemieckie hipoteki jako 
wpłatę w Poznaniu, 7gł. V U. 14 059.

Radolf Mosse. Berlin C Köaigstr 56.

Chłopiec albo dziewczę
do rozwożenia gazet potrzebny od zaraz.
Wiarus Polski, Bochum, ulica Klasztorna 8.

Bank Robotników
Sjsalka zapisana z nieograniczoną jo rę k ą

(E. G. m. u. H.)

w Bochum
przy ulicy Klasztornej (Klosterstr.) 2.
Pocztow e konto  czekow e: A m t С0ЄІП 33216,

Przyjmuje depozyty
i  płaci od nich procent stosownie do 

wypowiedzenia.
Godziny biurowe:

Rano öd 9—12, a po południu od 3—5.
W sobotę po południu, w niedziele 

i święta Bank jest zamknięty.

■Baiik Bolsętńiiców
- W p l a t a ł e ś

O barhaason, Q ren istr. 3 9 , każdy poniedziałek odgodz. 11—5. 
Essen( Ma tłasstr . 23, każdy wtorek od godz. 2 —6.
Rec hnghéiueen, Bochum erstr. 122, każdą środę odgodz. 10—5. 
Dortmund, R ełnlschestr. 128, każdy czwartek od godz. 10—5. 
Dulsburg-L.aar, H ubertusstr. 11, każdy dzień przed południem, 
Hamm, każdy wtorek od godz. 4 —6 po południu w lokalu 

p. Ki8e przy ulicy W lłheimstr. 19.
Bsrgkam en, każdy czwartek w lokalu p. Schürmann dawniej 

(T lfensee) od godz. 3. do pół 5.
A ltenbögge, G ustavstr. 153, każdy poniedziałek przed połu- 

dniem od godz. 8 — 12.

W płacone depozyty  !10 miljonów. Udziały i rezerw y 10 miljonów.

" i s ü ; â s z 1 ilÿ s iâ rsz a  si6me m ziemiach polskichi z oałych n emien
Bank Przemysłowców w Poznanin
przyjmuie oszczędności zą Wysokiem oprocentowaniem i umiesz- 

cza je w kraju;
przekazuje w najkrótszym czasie wpłaty dla Rodaków w Księ- 

stwie oraz banków polskich;
załatwia wszelkie sprawy kredytowe,, sprzedaż pożyczek wojen- 

nych, zakup papierów państwowych, zamiany waluty obcej, 
pośredniczy w nabywaniu pierwszomiejscowych hipotek oraz 
służy informacjami w unarodowieniu przemysłu.

§;Ш;Г־ Godziny kasowe od godz. 8—12.
K asa depozytowa F e l s e n  k i r c h e n ,  ul. Vobwinkelstr. nr. 12.
K asa depozytowa O b e r h a u s e n ,  ul. Königstr. 26.
Käsa depozytowa D o r t m u n d ,  ul. Kuckelke 14.
Kasą depozytowa i i o t t r o p ,  ul. Hochstr. 40 І ПаҐо1 8-12
W platnia w lS a m iH H  u 0 . L tkowskieijo, A lbrechtstr. $  fiîi
W sia t nia w F , s s e 11, ul. la th la s s tr .  23, środa od godz.' 3-5

-..ir:........ ... , ,---- » ugiuaiii) njuui m u Ł i n i u  HULf illlliun■

^  Prosim y zwiedzić nasze składy w J  ®

й иегпе. в в я н т а ,  і я ш
2 3  Bahnhoistr. 107. W eidenstr. 3. Alleeslr. 37.


